
Te os o biste spotka nia utrwa lają we mnie prze ko na nie, które wy ni ka z oglądu je go 
do rob ku, że Pro fe sor Ja nusz Siatkowski ze wszech miar zasługu je na mia no Ho mo
faber et ho no ra bi lis ho nes tus. Na leży Je mu i nam ży czyć dalszych wie lu lat
wspólnej pra cy, doświadczeń i spotkań. Ad mul tos an nos! 

Sta nisław Du bisz,
Uni we r sy tet Wa r sza wski

Pro fe sor Ka zi mierz Po lański ja ko sla wis ta i an glis ta 
(do ro bek an glis tyc zny)

W powszechnej świa do moś ci prof. dr hab. Ka zi mierz Po lański jest zna ny ja ko
sla wis ta, co międ zy in ny mi zaznac zył prof. Ja nusz Arabski w lau dacji wygłoszo nej
z okazji na da nia Pro fe so ro wi przez Uni wer sy tet Śląski dok to ra tu ho no ro we go: „[…]
wybit ne mu sla wiś cie i językoznaw cy” (Ka zi mierz Po lański. Doc tor... 2008, s. 15).
Świadczy o tym rów nież Je go ścieżka rozwoju nau ko we go. Ukońc zył on bo wiem stu -
dia sla wis tyc zne na Wyd ziale Fi lo lo gic znym Uni wer sy te tu Ja giel lońskie go w 1955 r.
Tam też się dok to ry zo wał w 1961 r. na pods ta wie rozprawy pt. Mor fo lo gia za poży-
czeń w języku połabskim; także na UJ uzyskał sto pień dok to ra ha bi li to wa ne go, przed-
s ta wi wszy w 1967 r. mo no gra fię za tytułowaną Składnia zda nia złożo ne go w języku
gór nołużyckim. Ko le jne awanse rów nież w re gu larnych 6- let nich odstę pach nastę po -
wały także na pods ta wie prac sla wis tyc znych. 

Niem niej jed nak, jeś li spojrzymy na bi blio gra fię książek i ar tykułów Pro fe so ra, to 
okaże się, że spośród 110 po zycji 18 do tyc zy bezpośrednio lub pośrednio ba dań z za -
kre su lingwis tyki ame rykańskiej, co sta no wi blis ko 20%  Je go do rob ku nau ko we go.
Z te go powo du wy da je się uza sadnio ne, aby pokrótce omówić te  mniej znane do ko -
na nia Pa na Pro fe so ra.

Je go zain te re so wa nia an glis tyc zne z pewnoś cią mają korze nie w czte rokrotnych
poby tach w Sta nach Zjednoc zo nych (roc zny w la tach 1969/1970 oraz trzy nie co
późnie jsze se mes tralne kon trak ty) na Uni wer sy te cie w Yale w cha rak ter ze pro fe so ra
wi zytujące go. Pro wad ził On tam zaję cia z językoznawstwa ogólne go i słowiańskie -
go. Po dob nej te ma tyki do tyc zyły wykłady wygłoszone międ zy in ny mi na ta kich uni -
wer sy te tach, jak: Har vard Uni ver si ty, Uni ver si ty of Ca li for nia w Los An ge les i Uni -
ver si ty of Ca li for nia  w Ber ke ley czy Uni ver si ty of Chi ca go. Dzię ki tym poby tom Ka -
zi mierz Po lański zetknął się z nowym kierun kiem ba dań, ja kim była gra ma tyka trans -

for macy jno- ge ne ra ty wna i te mu za gadnie niu poświę cił spo ro prac, które śmiało moż- 
na uznać za an glis tyc zne, o czym będ zie mo wa po niżej.

Rów nież na po lu organi zacy jnym, na którym, jak wiemy, był przez całe życie
niezwykle ak ty wny, dał się poznać ja ko an glis ta. Otóż w la tach 1968–1973 pra co wał
na Uni wer sy te cie im. Ada ma Mick ie wic za w Pozna niu, gdzie pełnił funk cję wi cedy -
rek to ra Instytu tu Fi lo lo gii An gielskiej. Na to miast od 1973 r. do 1990 r. związał się na
pierwszym eta cie z Uni wer sy te tem Śląskim, na którym objął sta no wis ko dy rek to ra
zor gani zo wa ne go przez sie bie Instytu tu Fi lo lo gii Ob cych, a później – po reor gani -
zacji Instytu tu w 1975 r. – zos tał powołany na sta no wis ko dy rek to ra Instytu tu Fi lo lo -
gii An gielskiej i Językoznawstwa Ogólne go. W tym okre sie pro wad ził także zaję cia
dla stu dentów an glis tyki, sla wis tyki i ger ma nis tyki na Uni wer sy te cie Ja giel lońskim.

Prze chodząc do omówie nia bard ziej szczegółowo an glis tyc zne go do rob ku Ka zi -
mier za Po lańskie go, pra gnę zwrócić uwagę na Je go zain te re so wa nia językoznaw -
stwem ame rykańskim wi doc zne już przed wy jaz dem do Stanów Zjednoc zo nych. Po -
lański znał bo wiem język an gielski, co w owych cza sach nie było częs te i dzię ki te mu
miał dostęp do an glojęzyc znych pu bli kacji. Świadczy o tym Je go wystąpie nie w Ko -
mis ji Językoznawstwa PAN, Odd ział w Kra ko wie, gdzie w 1964 r. wygłosił re fe rat
za tytułowa ny Me to da trans for macy jna w gra ma ty ce ge ne ra tywnej. Streszc ze nie te go
wystąpie nia uka zało się w Sprawoz da niach Ko mis ji Językoznawczej PAN w 1965 r.
Ko le jne dwa ar tykuły przybliżające polskie mu czy telniko wi gra ma tykę trans for -
macy jno- ge ne ra tywną zos tały rów nież  opu bliko wa ne przed wy jaz dem do USA.

Nie jest moim ce lem streszc za nie wszystkich prac, w których K. Po lański przed-
s ta wiał i ko men to wał ame rykański(e) mo del(e) opi su języka, jak i je go zas to so wa nie
do opi su polszc zy zny. Jak wia do mo, mo del ten zos tał za pro po no wa ny do opi su an -
gielszc zy zny, a więc języka ana li tyc zne go. Z cza sem zac zę to go sto so wać do opi su in -
nych języków (rów nież spo za rod zi ny in doeu ro pe jskiej), ale z pewnoś cią pu bli kacje
z lat 1965–1977 były prekur sorskie w zas to so wa niu i uka za niu wa lorów, jak i nie do -
ciągnięć mo de lu Chomskie go w re lacji do opi su polszc zy zny. Jak bo wiem na pi sał
prof. Ro man Las kowski w re cenzji dok to ra tu ho no ris cau sa Po lańskie go:

Pro fe sor Polański wykazał walory gene raty w ne go modelu także dla analizy słowia ń skie go
materiału ję zy ko we go. Istotne jest no wa to r stwo w ad ap ta cji teorii gra ma ty ki gene ra ty w nej do
słowia ń skie go materiału ję zy ko we go. Model transfo rmacyj no-gene ratyw ny zbu do wa ny dla
potrzeb opisu języka an gie l skie go i pie r wo t nie odwołujący się wyłącznie do an gie l skie go
materiału ję zy ko we go wymagał isto t nych prze my śleń i rewizji w za sto so wa niu do języków
słowia ń skich od zna czających się bogatym sy ste mem przy pa d ko wym. Uka za nie kierunków mo -
dy fi ka cji tej teorii ling wi sty cz nej, na rzu co nych przez stru ktu rę języków słowia ń skich o bogatej
fleksji imiennej, jest w niemałym stopniu zasługą Pro fe so ra. Uko ro no wa niem tych badań stał się 
5-to mo wy Słownik synta ktyczno -genera tyw ny cza so w ni ków polskich (1980–1992), opra co wa ny 
z in spi ra cji i pod redakcją Pro fe so ra. Jest to jak dotąd jedyny tak obszerny słownik syn ta kty cz ny
(wa len cy j ny) języka słowia ń skie go. Jest to zarazem pierwsze w li te ra tu rze polo ni sty cz nej sy ste -
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maty cz ne opra co wa nie bo ga te go materiału ję zy ko we go z punktu wi dze nia składni le ksy ka l nej.
Słownik stał się wzorcem na przykład dla po do bne go opra co wa nia składni cza so w ni ka mace do -
ń skie go (Ka zi mierz Polański. Doctor... 2008, s. 44).

Ka zi mierz Po lański rów nież pod da wał kryty ce pew ne założe nia gra ma tyki ge ne -
ra tywnej zarówno w jej wczesnej fa zie rozwoju, jak i  w późnie jszej, o czym świadczą 
da ty po niżej zacy to wa nych przykładowych ar tykułów. Do tyc zyły one funk cji i miej-
sca trans for macji (Gra ma tyki ge ne ra tywne a me to da trans for macy jna 1966, The
Place of Ge ne ra tive Gram mar 1970, Some Re marks on Trans for ma tions 1986), struk -
tur wy jś ciowych (Poję cie struk tur wy jś ciowych i ich ro la w składni 1967), mo dalnoś -
ci (Sen tence Mo da li ty and Ver bal Mo da li ty in Ge ne ra tive Gram mar 1969), struk tu ry
głębi (No tes on Func tio nal Pro per ties of Deep Struc ture Ca te go ries 1972, On the No -
tion Un der lying Struc ture as Used in Va rious Theo ries 1990) czy wreszcie po -
prawnoś ci języko wej (Some Re marks on the Cor rect ness of Lan guage 1999). War to
nad mie nić, iż prace te były wie lokrot nie cy to wa ne w li tera turze świa to wej.

Inną zasługą Pa na Pro fe so ra było wpro wad ze nie polskiej ter mi no lo gii związa nej
z gra ma tyką trans for macy jno- ge ne ra tywną, jak na przykład: znac znik fra zowy, drze -
wo de ry wacy jne, składnia kres ko wa, teo ria śla do wa, a także zwróce nie uwa gi na
prace polskich ba dac zy, którzy posługi wa li się kon cepcją trans for macji, np. Ku -
ryłowic za z 1933 r. (Some Re marks on Trans for ma tions 1986) czy Ajdu kie wic za
z 1960 r. (Gra ma tyka trans for macy jno- ge ne ra ty wna a inne teo rie języka 1971), choć
uwa gi te go os tat nie go ja ko lo gi ka mają nie co in ny cha rak ter, gdyż nie odnoszą się do
języka na tu ralne go.

Po nadto, war to podnieść tu wy siłek K. Po lańskie go włożo ny w re dak cję nau kową 
As pects of the Theo ry of Syn tax No ama Chomskie go (1965), która to pra ca zos tała
przetłumac zo na przez Ire neusza Ja kubczyka i wy da na pod tytułem Za gadnie nia teo -
rii składni w 1982 r. Książkę tę po przed za wstęp au torstwa Pa na Pro fe so ra. We wstę -
pie tym przeds ta wia On różnicę po międ zy mo de la mi za pro po no wa ny mi w Syn tac tic
Struc tu res z 1957 r., a tym z przetłumac zo nej książki. W tzw. stan dar dowym mo de lu
w wy niku krytyc znych pu bli kacji, które się uka zały w Sta nach po 1957 r., Chomsky
włączył kom po nent se mantyc zny. Po nie waż książka ta zos tała bard zo późno prze-
tłumac zo na na język polski, Po lański wspo mi na we wstę pie o ko le jnych pro po zy-
cjach opi su języka, które się  po ja wiły w ame rykańskiej lingwis ty ce po 1965 r., a więc 
o stan dar do wej wers ji rozszer zo nej oraz o se manty ce ge ne ra tywnej.

Do zu pełnie in nej ka te go rii pu bli kacji an glis tyc znych trze ba za lic zyć dwa ar -
tykuły, które wpi sują się w nurt an giels ko- polskich ba dań kon tras ty wnych. Są to: In -
ten sions, Ex ten sions and Con tras tive Gram mar (1985) oraz  Idio ma tic Ex pres sions
and Con tras tive Stu dies (1999). O ile pierwszy z nich ma cha rak ter teo re tyc zny, o tyle 
dru gi, jak wskazu je tytuł,  sta no wi stu dium kon tras tywne do tyczące roz mai te go typu
wy rażeń idio ma tyc znych w an gielszc zyźnie i różnych rod zajów fra zeo lo giz mów

w języku polskim. Wia do mo, że ich znac ze nia nie są sumą poszc zególnych jednos tek
tworzących cza sow ni ki fra zo we bądź idio my w języku an gielskim lub fra zeo lo giz my
w polszc zyźnie. Funk cjo nują one bo wiem ja ko po jedync ze wy razy, np. behind the
time ‘z ac of any’ lub ja ko zda nia, np. I see ‘roz umiem’, których znac zeń, po dob nie jak
słow nict wa,  trze ba się nauc zyć.

Wy da je się, że pokrótce omówio na tu działalność organi zacy jna, jak i pu bli ka-
cy jna zezwa lają na uzna nie Pro fe so ra Ka zi mier za Po lańskie go rów nież za an glistę
i chy ba za ta kie go także sam się uważał.

                 El ż bie ta Mań czak- Wo hl feld,
Uni we r sy tet Ja giel lo ń ski, Kra ków
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